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PRENU~IER:\.l'_'" 
w m i ej s c u: 

I'ocznie .. rs. 3 kot'. 20 
półrocznie . re. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 
I Cena pojedyńczego numeru II 
I kop. 8. 

I 
z przesyłką: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 

I kwartlIlnie : r~. 1 kop. 20 

OGŁOSZENJA. 
Za ogłosllenie l-razowe k. 8 

od jednoszpaltowego wiersza 
petitu. Za ogłoszenia kilka
krotne - po k. 5. od wier

I sza. Za reklamy i nekrologi, 
oraz ogłoszenia zagraniczne 

I po k. 10 od wiersza.-Za ogło
szenia, reklamy i nekrologi na 

II 
l-ej stronie po k. 20 od wier

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jednosz_~altowym. 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Biuro Redakcyi i ekspedycyj a główna w oficynie domu p. Ka
tarzyńskiego obok Magistratu.-Ogłoszenia przyjmują: w Piotr
kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie; w Warszawie 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 
oraz takież biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Raj
chman i S-ka"); w Łodzi "Biuro Dzienników" B. Londyńskiego, 
Zawadzka 12; wresze.ie wymienione obok agentury w miastach 

P r e n u m e r a t ę P r z y j m u j ą: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie 
księgarnie; w Łodzi księgarnie Scbatke, Fischera i Kolińskiego. 

Prócz tego, 

w częstochowie W. Komornicki. w Łasku W. Grass. 
n Będzinie n Janiszewski Stan. n Tomaszowie n J. Sochaczewska. 

n Rll,wie n Hipolit Olszewski. 
n Brzezinach n Adam Mazowita. 

{ 
Mysliński Feliks. 

powiatowych gubernii piotrkowskiej. 
n Dąbrowie n Wali górski Karol. n Radomsku n Sklep Stowarzysze

nia Spożywczego. n Sosnowcu n Jermułowicz. 

Do sprzedania o 4 wiorsty od Noworadoillska 

KaretlI i Powóz 
fabryk warszawskich, mało używane, świeżo grun
townie odnowione. Wiadomość w bufecie II kl. na 
stacyi Dr. Ż. W. W. Noworadomsk. (3-1-2) ... 

nazwą "Szkoły komercyjnej" z prawami szkół 
rZlj,dowych ministeryjum finansów, na wzór tego 
rodzaju szkół, egzystujlj,cych w Petersburgu, 
Odesie, Hamburgu i Lipsku. Krótką o tern 
wzmiankę zamieściliśmy już w zeszłym numerze 
"Tygodnia"; ze względu jednak na duże znaczenie 
tego faktu dla naszego kraju, powtórnie powra
camy do tego przedmiotu. 

Nowa szkoła komercyjna składać się będzie 
z trzech oddziałów: 1) szkoła wstępna, 2) szkoła 

I I 
ogólna, składająca się z czterech pierwszych klas 

Na pensyi 3-ch klasowej Żeńskiej i :1) wyższe kursa t. j. klasy 5, 6 i 7. 
'l.'EH:L~ G WOŻDZ~H Do klasy wstępnej będą przyjmowani ucznio-

wie, majlj,cy od 9 do 11 lat, a do klasy pierwszej 

I 
w Noworadomsku I od 10 do 13 lat, bez różnicy wyznania i pochodze-

kurs nauk rozpocznie się dnia 20-go sierpnia nia. Do b-ej klasy, czyli na pierwszy kurs specyjal-
(l-go września) r. b. (2-1) nej szkoły, będą przyjmowani tacy kandydaci, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ którzy ukollczyIi 5 klas szkół rządowych i złoią 
_ dodatkowy egzamin z języków nowożytnyeh. 

:DENTYST.A.. 

Bolesław Szreder 
powrócU (1-1) 

leflr Z wyborowego mleka 
codziennie świeiy, knpować można na zamó
wienie, za bardzo przystępną cenę. Wiado
mość bliższa w Redakcyi n Tygodnia". (8-6) 

LEX.A..:eZ 
Stanisław Rosłall 

Hotel Krakowski ]oj, 11. Przyjmuje chorych do go
dziny lO-ej rano i od 4-!'j do 7-ej po południu_ 

(3-2) .. ~ ..... " .................. .. 
Dla uniknięcia pomyłek podaję dOI· 

łaskawej wiadomości, iż nowozałożona 
w Herbach Pruskich firma Ekspedy
cyjna 

Oppenheim & C-O 
nie ma nic wspólnego z moim domem 
ekspedycyjoym pod firmą 

A, Oppenńeim, 
(8-5) .... ~""~ ........ , .. ~""~ .. 

Osoba młoda 
dobrze wycbowana, może znaleźć zajęcie 
w księgarni F. Jędrzejewicza w Piotrkowie 

. za wynagrodzeniem. (3-3) 

NO""'V\T.A.. SZ::K:OŁA. 

Były dYl'ektor szkół rządowych w Cesar
stwie, p. Edward Rontaler, ~akłada w Warszawie, 
na mocy zezwolenia ministeryjum skarbu, nową 
7 -o klasową szkoł~ handlowo-przemysłową pod 

W szkole komercyjnej w Warszawie będ!L wy
kładane, podług ustawy, zatwierdzonej przez pa
na ministra fiuansów, następujące przedmioty: 

Religija, arytmetyka, geometry ja, algebra, try
gonometryja, historyj a, geografij a powszechna, 
zoologij a, botanika, mineralogija, fizyka, chemija, 
b uchalteryj a, ekonomija polityczna, arytmetyka 
handlowa, prawo finansowe, korespondencyja han
dlowa w różnych językach, prawodawstwo zwłasz
cza handlowe i przemysłowe, tecbnologija, towa
roznawstwo, geografij a handlowa, stenografija, 
kaligrafij a, rys UlIki i kreślenie. 

Oprócz tych przedmiotów będlj, wykładane na
stępujące jIJzyki: rosyjski, polski, niemiecki, 
francuzki, angielski i włoski, przyczem już na 
I-ym kursie specyjalnej szkoły geografiia handlo
wa będzie wykładana w języku niemieckim, 
a korespondencyja w języku francnzkim. 

W niższych klasach będą wykładane jeszcze 
następujące przedmioty, jako nieobowiązkowe 
dla wszystkich uczniów: gimnastyka, śpiew, 
muzyka i tańce. 

Przy szkołe komercyjnej może być otwarty 
internat. 

Szl{Qła komercyjna w WarBza wie będzie da
wała tym, co skończą całkowity kurs nauk, na
stępujące prawa szkół rZlj,dowych, a mianowicie: 

l) prawa służby wojskowej l-go stopnia t. j . 
prawa uniwersyteckie i szkół gimnazyjalnych 
i realnych. 

2) stopień naukowy kandydata handlu. 
3) medale złote i srebrne. 
ol) godność obywatelstwa honorowego. 
5) Po skończeniu szkoły komercyjnej kan

dydaci, stosownie do odezwy p. ministra finan
sów z 4-go maja 189-1, r., mają pierwszeństwo 
w otrzymaniu posad rządowych w bankach PaJl
stwowych, towarzystwach akcyjnych, fabrykach 
i przemysłowych zakładach Królestwa i Cesar
stwa. 

6) Uczniowie, którzy skończyli całkowity 
kurs nauk w szkole komercyjnej, na zasadzie 
§ 52 ustawy, mają prawo wstępu do instytutów 
technologicznych, inżynierów cywilnych, tech
nicznych, leśnych i agronomicznych, na równi 
z uczniami rządowych szkół realnych w kraju. 

Oprócz tego możemy donieść, że prefesorami 
szkoły mogą być tylko tacy kandydaci, którzy 
posiadają świadectwa i dyplomy, wydane przez 
warszawski okręg naukowy. 

Podręczniki będlj, używane tylko takie, które 
są rel{Qmendowane przez komitet naukowy w Pe-

tersburgu. Wykład języka rosyjskiego i lIol
skiego będzie ściśle zastosowany do programu 
wykładowego tych przedmiotów w rządowej szko
le realnej w Warszawie. 
Wykłady rocz poczną się 24 września r. b. 
O bliższych szczegółach przyj~cia uczniów do 

nowo założonej szl{Qly można się dowiedzieć 
w Warszawie, ulica Wiejska nr. 18 m . . 1. 

---0----

Z R a w y. 

Wybory do strazy ogniowej.-·Sprawozdanie.
Przedstawienie amatorskie. 

W końcll czerwca r. b. w Rawie odbyły 
się wybory na Naczelnika straży ogniowej 
ochotniczej i na członków Rady Nadzorczej. 
Wy brani zostali: na naczelnika stra ży p. Fer
dynand Dulewski (113 głosów), na pomo
cnika naczelnika p. Jan Skulski (l06 gł.). 
Członkami Rady Nadzorczej zostali: p. Jó
zef Grotowski (114 gl.), ks. Herman Gra
bowski (111), wreszcie pp.: Julijan Majewski 
(106), Hipolit Olszewski (91), Julijusz Schra
jer (87), Józef Chankowski (76). 

Według sprawozdania odczytanego na. 
ogólnem zgromadzeniu przez prezesa rady 
nadzorczej p. Józefa Grotowskiego, straż 
ogniowa liczy członków czynnych 109, człon
ków zaś bonorowych 52. 

Stan funduszów straży w roku sprawo
zdawczym był następujący: 

Przychód: Saldo na dniu 21 Cllerwca 1895 r. 95 k. 
Tytułem składek rocznych i wpisowego od człon
ków honorowych wpłynęło 239 rs. Z ofiar dobro
wolnych 19 rs. Z przedstawień amatorskieh 102 rs. 
31 k. Z zapisu ś. p. dora Jana Krupskiego 100 rs. 
Tytułem wynagrodzenia z funduszów ubezpieczeń 
za dostawione narzędzia ogniowe do pożarów 45 rs. 
Z zabawy urządzonej na lodzie przez W. Rudlliil
skiego 10 rs. 66 k. Razem 516 rs. 92 k. 

Z tego wydatkowano: Na pensyję brandmejstra 
J. Kozłowskiego za czas od l lipca 1895 r. do 
l lipca 1896 r. 90 rs. Na wypłatę wyuagrodzenia 
właścicielom koni za dostawione narzędzia ognio
we do pożarów 23 rs. 57 k. Na utrzymanie narzę
dzi ogniowych w porządku, reparacyj e sikawek, 
pompy, beczek, kluczy, kasków, toporów i t. d. 
3,1 rs. 841/~ k. Aptece za lekarstwa wydane nie za
możnym członkom straży 9 TS. 97 k. Na opał 
magazynu rekwizytowego 3 rs. 10 k. Na pogrzeb 
niezamozuego członka straży 12 rs. Na zakupienie. 
12 wiaderek do wody 22 rs. 20 k. 12 kasków mo
siężn. 77 rs. 90 k. l smok do pompy 30 r8. 2 ło
kcie wojłoku 5 rs. Za taśmę na pasy 11 rs. 51 k. 
Razem 320 rs. 91/2 k. 516 rs. 92 k. 

Przychód b16 rs. 92 k. Rozchód 320 rs. 91/2 k. 
Pozostaje w kasie 196 rs. 821/2 kop . 

W dniu 26 lipca r. b. odbyło się w mieście 
naszem, w gustownie przybranej zielenią 
sali gmachu pojezuickiego, przedstawienie 
amatorskie na korzyść straży ogniowej 
ocbotniczej. Aczkolwiek w przedstawieniu 
wzięły udział młode tylko siły, których do
bre chęci przyjmowano w początku z uśmie
chem niedowierzania, jednakże, dzięki ener
gii Ul'ządzających i dobrym chęciom amato-
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rów, młodzież odniosła walne zwycięztwo 
na ca1ej linii, odegrawszy bardzo starannie 
trzy pełne humoru jednoaktówki: "Przy ko
lei" Jordana, "Kajcio" Dobrzai1skiego i 
"Dwaj roztargnieni" Kotzebuego. Sala była 
zapełniona po brzegi; dużo nawet osób ode
szło od kasy bez biletów. W widowisku 
wzięły udział panie: J. Węgl., L. Ziel., Z. 
Kamiń., M. Olsz., oraz panowie: M. Dąb., 
St. Wąg., K. Wąg., M. Szus, Z. Gr. i M. Gl'. 

Na zakończenie w imieniu widzów składa
my serdeczne "Bóg zapłać" sympatycznemu 
gronu amatorów, którym życzymy, aby się 
nigdy nie zrażali małemi nieprzyjemnościa
mi, ale zawsze robili swoje t. j. przysparzali 
grosza na cele ogólne, a nam dawali coraz 
częściej tak przyjemne i miłe widowisko, 
jakim był wieczór 26 lipca. 

--~.)---

Z Miasta i Okolic. 

TYDZIEN 

Lataa'nie miejskie obowiązany jest 
entreprener oświetlać w nast~pnym tygo
dniu, 7- wyjątkiem nocy księżycowych, od 
godziny 8 wieczór do 31/ 2 z rana, 

- Numel'uc.,'ja domów. Dowiadujemy 
się z wiarogodnego żródła, iż w bardzo 
niedługim czasie wszystkie domy w całem 
mieście, a nawet i place puste otrzymają 
nową numeracyję policyjną, Przy tej oka
zyi ulice, nie mające dotychczas nazw usta
lonych, a zwłaszcza bocznice, lliewłaściwie 
objęte nazwami ulic głównych, otrzymają 
osobne nazwy, które umieszczone na tabli
czkach kolorowych, przybite zostaną na 
obu ich rogach. Numera policyjne, umiesz
czone nad bramami domów na tabliczkach 
z nazwą ulicy i właściciela domu, na każdej 
ulicy rozpoczynać siq będą od nr. 1, przy
czem numera parzyste pójdą po jednej a nie 
parzyste po drugiej stronie. 
Odnośny projekt został już wypracowany 

i przedstawiony do zatwierdzenia przez 
władzę· 

- Z teatJ'u, Wobec niewłaściwego zna-
- Nowa szkoła handlowo - przemy- lezienia się w dniu 15 b. m. dyrekcyi te-

słowa, Zapis do nowo-·zakładanej w War- atru względem delegowanego przez nas 
szawie szkoły handlowo-przemysłowej pana ad hoc sprawozdawcy na przedstawienie 
Rontalera, rozpocznie się dnia l-go wrześn~a " Ojca" (dramatu St. łJąpińskiego)-uzna
r. b. Dyrektor szkoły p. ROl1taler udał SIę liśmy :za właściwe zwrócić tejże dyre
do Petersburga, w celu uzyskania pozwole- kcyi rezerwowane dla nas miejsca i za
nia na otwarcie równoległych oddziałów, przestać odtąd dawania sprawozdań z przed
albowiem napływ młodzieży do szkoly jest stawień goszczącej w letnim teatrzyku 
niebywały, Uczniowie sikół rządowych mo- naszym trupy. Czynimy to tem skwapli
gą wstąpić do szkoły o klasę niżej z doda- wiej, że cierpliwość i pobłażliwość sta
tkowym egzaminem z języków n9wożytnych. lego naszego sprawozdawcy dla gry ak
Egzamin będzie prawdopodobnie konkurso- torów i obowiązków reżyseryi przeszły 
wy. Opłata roczna wynosi rubli sto. już wszelkie zakreślone względnością dla 

- DYI'ektol' gimnazyjum męzkiego prowincyjonalnego teatru granice, nie wy
w J;>i?trkowie po~aje do publiczu~j wiado- warłszy naj mniejszego wpływu na większą 
mosCI, że egzamma dodatkowe I wstępne usilność staralI artyst6w i dyrekcyi. 
rozpoczną si~ 2 (14) ~rześnia. I?o kla~ II, __ Psy po dawnemu nie daja nam poko
III, .IV} V I VI nowI kandydaCI przYJmo- ju. Czy 'to pod werenda cukierni czy na 
wam n!~ będą·. , .' . " przechadzce, czy w teatr'ze, co krok napo-

- !il ochmalm~ ~ ~lel.zlU w puwlecle tkać musim' tych czworonog6w które 
rawskIm, do kt6re] Zlemlallle z całego po- y . k . J ól . . .. ' . 

. t d t . r k 't fl . d t _ w PIOtr oWle szczeg me]szeml CIeszą SIę 
wla u os aWI~ I al? e, sp~ z~ a:ną zos a przywilejami. W roku zeszłym "psiomani-
la pewn~mu llIemCOWI kolomśCIe I skazaną 'e" owa schłostaliśmy kilka razy bardzo 
p~'ze~ mego .na zagładę: Obawy ~atem ~nergicinie lecz był to groch rzucony na 
ZIemIan powIatu rawskIego, o ktorych . . ' 

. k ł k d t D sCJa nę· 
w~~~an. owa orespon en n.asz, pan. o~ _ Swawola. Syn jednego z inteligent-
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by się on przyczyną poważnego wypadku; 
jakkolwiek i tak jeden z przechodniów p. W. 
poniósł silne obrażenia, 

- RIII')' guzowe ułożono w tygodniu 
ubiegłym na ulicy Piotrowskiej. Roboty 
były prowadzone dniem i nocą pod osobi
stym kierunkiem inżyniera Starke. 

- Nnjwyzsze nngl'ody. Otrzymali me
dale srebrne z napisem "za gorliwość" wój
towie: gminy Stara wieś w powiecie raw
skim, Jan Dobrosz do noszenia na szyi na 
wstędze Aleksandrowskiej; gminy Niesuł
kow, w powiecie brzezińskim Wojciech Dar
nowski do noszenia na piersiach na wstędze 
św. Anny, gminy Włodowice w powiecie 
będzińskim, Szymon Opałka; gminy Buczek 
w powiecie łaskim, Mikołaj Fałka; gminy 
Garnek w powiecie noworadomskim, Ed
ward Klawej gminy Uszczyn w powiecie 
piotrkowskim, Franciszek Westrich i gmi
ny Opatów w powiecie częstochowskim, An
toni Biernacki na wstędze św. Stanisława. 

- Zmiall~' \V duchowieJlstwie. Został 
przeniesinny . wikaryjusz parafii Krzepice 
w powiecie częstochowskim, ks. Faustyn 
Filewski do parafii Brzeżnia w gubernii 
kaliskiej, a na jego miejsce-wikaryjusz 
parafii U niej6w ks. Antoni Ostrowski. 

- Ranga. Rangę sekretarza kolegijal
nego otrzymał naczelnik II wydziału izby 
skarbowej piotrkowskiej. 

- Uczciwy dOl'ożkm·z. W przejeździe 
ze Zgierza do Łodzi, jeden z mieszkańców 
Zgierza zgubił pugilares, zawierający 200 rs. 
gotówką. Pugilares wypadł w dorożce; 
uczciwy atoli jej właściciel zwr6cił go po
szkodowanemu z nienaruszoną gotowizną, 
pomimo, że ten ani si~ domyślał, gdz.ie m6gł 
zgubić rzeczony pugilares. 

- Zgon. W Zgierzu zmarł naj starszy 
kapłan w okolicach Łodzi ś. p. ks. Gabry
elski proboszcz miejscowy. Zmarły uro
dził się w r. 1810; na kapłana wyświęcony 
został w 1',1836 i najpierw był wikaryjuszem 
pt'zy kolegijacie łowickiej, a od 1'. 1856 za
rządzał parafiją zgierską, Parafijanie nie
odżałowanemu swemu proboszczowi, który 
zmarł w 60 roku kapłaństwa, postanowili 
wznieść własnym kosztem wspaniały pom
nik, 

bIZanskI z. ~adolny, w s~ecy]alnym aI~y" niejszych mieszkańców naszego miasta rzu
kule, (pomIeszcz.ony,? w Dl. 1 ~ .l' Tygodma _ cił przez swawolę z pierwszego piętra od- - Zatwierdzenie projektu. Projekt bu
z r. ~.), sprawdZIły SIę całkowlC.le. Dlacz~ łamem c6gły i zranił cieżko syna woźnego dowy nowego kościoła katolickiego w Gorz-
g~ me przysze~ł do skutku proJe~t n?-byCJa Stanisława BogłoW'skieg~, kowicacb w tych dniach zatwierdzony zo-
tej krochmalU! pl'zez współkę ZIemIan - . . stał przez ministeryjum spraw wewnętrz-
wyjaśnimy to w oddzielnym artykule; obec- - Posadzk.n. W cukJerm Zomera ulo- nych. Koszta budowy obliczono na 31,836 rs., 
nie stwierdzamy tylko fakt, wobec którego żono w sklepIe posadzkę betonową .w~o· które pokryją składki od parafijan, oraz 
zaniepokojeni ziemianie, postanowili całą ob- rzys.tą· Posadzka ta, zwłaszcza przy os WIe- dobrowolne ofiary, złożone przez rozmaite 
fitą swą produkcyję kartofli, dla której naraz tl~mu sztucznem .wygląda bar~~o .~fektow- ?soby i obywat.eli po~iatu piotrkowskiego 
zamknął się przed nimi rynek zbytu, zwr6cić me, a przedstawJ~ tę dogodn~sc ~z nader Jakoto pp. Bro~JkowskJego, Trepkę, Kłosow
do Sosnowca, ku czemu jednak stoi im na ~atwo, na~et po kIlka razy dZlenn.le m?żna skiego, TurskIego, Podczaskiego i wielu 
przeszkodzie zbyt wysoka t.aryfl.l.-Możemy Ją zmywac .,:odą, czego naturaln!e mepo- innych, bezimiennie, 
icb atoli objaśnić, iż nietrudno będzie uzyskać dobna. czymc z posad~ką drewmaną,. po- - Podczas burzy szalejącej po nad 
zniżkę stawek taryfowycb dla przewozu trzehuJącą do wy~chlllęCla. z~yt długIego Brzezinami, zdarzył się szczeg6lny wypadek. 
kartofli, jeśli zainteresowani zwrócą się o to czasu, ~e względ~w hygIelllcznych w a;; Piorun uderzył w dach domu frontowego 
w zbiorowem podaniu do zarządu drogi że- toby takle posadz~1 beto~owe zaprowadzlc sukcesor6w Karola Wegnera, wpadł do 
laznej deklarując przewiezienie najmniej we ,wszystkich. ,Jadłoda}nych za~ł~dach, mieszkania, uszkodził piece, powyłamywał 
20,000 korcy w czasie sezonu. w ktory~h czystos~ do !laJkardynalmeJszych ściany, potłukł szyby i wreszcie uderzył 

- Rada opiekuilcza gub. piotrkowskiej waruukow należec powmna. w belkę studni, kt6rą wyżłobił i zniszczył. 
w r. z. miała pod swoim zarządem: 12 szpi- - Z ulicy. Wobecnej porze na wielu Z siedemnastu atoli osób znajdujacych sie 
tali, 6 domów schronieuia i 3 ochrony. ulicach miasta balkony poprzystrajano w pod6wczas w mieszkaniu, nikt szwanku ni~ 
Z tych dwa szpitale, żydowski i chrześcijań- kwiaty. Zwyczaj to godny naśladowania, poniósł, a tylko 18-letnia dziewczyna z są
ski, jeden dom schronienia i jedna ochrona bo przyczynia się do ozdoby domów zazwy- siedniego domu tak się pnestraszyła, że 
znajdują się w Piotrkowie; pozostałe zaś czaj odrapanych, lecz nie należałoby z tej w kilka godzin zmarła. 
10 szpitali 5 domów przytułku i dwie ochro- racyi sprawiać przechodniom prysznica. - Letnicy w Kamiilskn (przystanku 
ny-w powiatach. Przy szpitalach w Piotr- Tymczasem niekt6re panie właścicielki d. ż. w.-w.) zorganizowali d. 9 b. m. dzie
kowie urządzone są ambulatoryja, które kwiatów, lub też ich służące, podlewając cinne przedstawienie amatorskie, Mali 
w r. z. odwiedziło 41,628 chorych. W szpi- rośliny, czynią to tak energicznie, że prze- amatorzy odegrali bardzo składnie dwie ko
talach w roku sprawozdawczym leczono chodzący pod balkonami volens-nolens ko- medyjki jednoaktowe: "Prima Aprilis" 
5,695 chorych, z których wypisano ze szpi- rzystać muszą z bezpłatnych prysznic6w. i "Wielcy ludzie". Po przedstawieniu ze
tali 4,679, przeniesiono do innych zakładów W tych dniach np., całą, dość liczną rodzinę, brano od widzów rs. 6 kop. 5, którą to 
25, umarło 581. W G-u domach schronie- przechodzącą pod jednym z balkonów przy sumę przeznaczono na wpis dla niezamoż
nia było w r. z. 76 starców i kalek, z któ- ulicy "Petersburskiej", zlano nieruiłosiernie, nego ucznia gimnazyjum piotrkowskiego, 
rych wypisało się 3 i umarło 4; w trzech zaś a w dodatku sprawczynie tego karygodnego składając do dyspozycyi naszej redakcyi. 
ochronach wychowywano 330 dzieci ploi figla śmiały się z niego jak szalone. Czyn piękny, zasługujący na naśladow-
obojej. Ogólna suma dochodów wszystkich - Kawale.'ska jazdn. Dorożkarz nr. 24 nictwo. 
zakładów dobroczynnych w gubernii, zo- jadąc przez ulicę "Petersburską" w cbwili - Tkacze w Zduńskiej-woli, pracujący 
stających pod zarządem rady opiekuńczej największego ruchu, skręcił raptownie w uli- na warsztatach ręcznych, zawaleni są 
wyniosła w 1'. z. rs. 145,689 kop. 55 1/ 2; roz- cę Pocztową w całym pędzie koni. Gdyby w chwili obecnej robotami, za które ceny 
cbody zaś dosięgły sumy rs. 102,329 k. 86. nie przytomność umysłu przechodni6w stał- podniosły się znacznie, Podobny stan rze-
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czy wywołali drobni fabrykanci łódzcy, 
spieszący z wykończeniem swych obstalun
ków. 

- Dzieciobójstwo. Mieszkanka wsi Go
lesze 24-letnia Apolonija Peusz udusiła no
wonarodzone dziecię płci żeńskiej, przy po
mocy matki swej Franciszki. Zbrodniarki 
oddano pod sąd. 

- Plan miasta Łodzi będzie wykonany 
przez geometrę przysięgłego p. Władysła
wa Starzyńskiego. W celu usunięcia tru
dności w wyszukiwaniu granic i właścicieli 
gruntów, magistrat łódzki odebrał polece
nie od p. Gube1'llatota piotrkowskieg'o, aby 
udzielał pomocy przy pracach mierniczych. 

- Towarzystwo gazowe łódzkie osią
gnęło w roku zeszlym 435,890 rs. dochodu 
brutto; czysty zaś dochód wyraził się w su
mie ] 64,055 rs. DywidendQ naznaczono 
w stosunku 6% i na umorzenie 140 sztuk 
akcyj rs. 70,000; oprócz tego, dywidendy 
nadzwyczajucj wyznllczono ()%, co czyni ra
zem 12% na pojedyńczą akcyję. 

- Chm'aktel'lstyczny fakt. Przemy
słowcy łódzcy narzekali na wiadomości po
mieszczane w gazetach o zastoju w handlu 
z tej niby racyi, jakoby wieści podobne 
szkodziły ich interesom. Tymczasem kup
cy, przeczytawszy o zastoju, poczęli podo
bno zjeżdżać się do Łodzi tak gromadnie, 
że w chwili obecnej wszystkie kantory 
przewozowe zawalone są robotą, a po hote
lach zupełny brak Ilumerów. Zjazd ten 
spowodować miały właśnie wieści o zastoju, 
wróżące łatwiejsze trazakcyje handlowe. 

- Tombola. W sobotę i niedzielę, 15 
i 16 b. m., odbyła się w Łodzi wielka za ba
wa ogrodowa z tombolą, urządzona stara
niem i na korzyść miejscowego towarzy
stwa dobroczyności. Komitet zabawy zro
bił wszystko, aby ściągnąć do Helenowa jak 
największą liczbę gości, dla których przy
gotował 1,200 fantów. Trzy orkiestry 
uprzyjemniały czas zebranym, a zakończył 
zabawę wspauiały fajerwerek. Ogród był 
rzęsiście uiluminowano. 

Wybory. Na ogólne zgromadze
nie doroczne, straży ogniowej ochotniczej 
łódzki.ej zebrało się 236 członków, którzy 
jednomyślnie wybrali ponownie: na komen
danta p. Ludwika Meyera, a na jego po
mocuika p. Karola Szejblera. Do rady za
rządzającej wybl'ani zostali pp.: Finster, 
Kunitzer, Grohman, Zoner, Jarzerubowski 
i SiJbel'sztein. 

- Pioruny w ubiegłym tygodniu poczyni
ły w okolicach Piotrkowa sporo szkód i stały się 
powodem kilku wypadków z ludźmi. W Niechci
cach piorun zniszczył wiatrak Frydoryka Planka, 
przyczyniając szkody przeszło na 400 rs.; w polu 
zaś zabił 15 letnią (lziewczynę Zofiję Szczepocka. 
W W olborzu piorun poranił dwóch pastuszków 
Józefa Durskiego i Jakuba Mayera i zabił znaj
dującego się obok nich psa pasterskiego. 
. - Pożary. W Barkowicach w gm. Lęczno 
spłonęły dwie stodoły i obora Wojciecha Krupiń
skiego, wartości 1601's. Pożar wzniecił piorun, 
który uderzył w stodołę. \V Mauryceuie zaś w gm. 
Bujny spaliły się z podpalenia stodoła, obora 
i stajnia Pawła NowiSkiego, zaasekurowane od 
ognia na sumę rs. 1450_ 

- Topielcy_ W Zwierzyńcu w gm. Wa
dlew utopiło się w stawie jedenasto-miesięczne 
dziecko, Jan Młynarczyk, pozostawiony na brzegu 
bez dozoru. Matka zajęta była praniem bielizny. 
Na Bugaju w gm. Uszczyn utopił się jedenastoletni 
chłopiec Michel Lejba Horn. W Mierzynie, w gm. 
Rozprza utonął 7-letni Ignacy Urbanek, kąpiąc się 
na łąkach. W Wiadernie w gm. Golesze utonęła 
w stawie dwuletnia dziewczynka Maryjanna Stań
czyk. We wsi Podwody nareszcie w gm. Bujny 
w stawie utopiła się H-letnia dziewczyna Stani
sława Kowalska. 

- Kronika 'YVypa(lkó-w- 'YV gu
berHii. W drugiej połowie czerwca r. b. było 
pozarów 34. W tej liczbie: z podpalenia 6; z nie
ostrożnści 4; z niedbałego utrzymywania kominów 8; 
z przyczyn niewiadomych 16. Straty wyniosły 
173,264 rs. Wypadków naglej śmierci było 7; 
samobójstw było 2; dzieciobójstw 1; nieszczęśliwy 
wypadek na linii drogi żelaznej 1; poranienień 3; 
grabiez 1; kradzieży 7. 

- Zj uzd cyklis"tó'YV. Na skutek za
proszenia Ł. T. C., dnia 9 b. m. wyjechało o go-
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dzinie 6 z rana do Sieradza ua rowerach 4-ch 
członków tutejszego Towarzystwa: pp. Ryłko, 
Ogrodzki, Dąbkowski i Bronisławski, oraz dwóch 
niestowarzyszonych. Po krótkim odpoczyuku 
w Wadlowie, jadąc pod wiatr, o godzinie 12 m. 15 
dojechali zmęczeni do Sieradza, gdzie na samym 
wstępie ujl'zeli kolarzy z Kalisza IV liczbie 20, 
z Łodzi około 40 i kilkuuastu ze Zgierza.- O go
dzinie 2 zasiedli wszyscy do wesołego obiadu; po 
którym udano się na rowerach przez rynek i głó
wniejsze ulice miasta, na t. z. Wójtostwo, do pana 
Trabczyńskiego. 'l'en, jako takze kolarz, bardzo 
serdecznie przyjmował całą bratnią drużynę 
w przepysznym swoim ogl·odzie i pałacu.- Po 
spożycin wieczerzy i podziękowauiu gospodarzowi 
za gościnuość, pojechali wszyscy na 8Z0Sę, na któ
rej miał się odbyć rekord 50-wiorstowy, ale 
do skutkn nie IHzyszedł. - O g. 7 wieczo
rem pożegnawszy się z kalisza nami, wszyscy po
zostali wyruszyli w stronę Łasku, gdzie z powo
du bardzo Ciemnej nocy i niemałego zmęczenia 
zmuszeni byli zanocować, rozjechawszy się do
piero nad ranem. Piotrkowska garstka stanęła 
w dolUu około 11 godziny w południe. 

~---(+)----

Wiadomości bieżące. 

3 

na dnie, a 65 na powierzcbni wody i 8.5 metra 
głębokości. Projektowany koszt kauału wynieść ma 
500,000,000 franków. Sumą powyższą przedsiębior
cy rozporządzają, jak równiez kapitałem, niezbę
duym do eksploatacyi przedsiębiorstwa. 

Licytacyje w obrębie guberniL 

- 14 (26) sierpnia w majątku Ostrów, w pow. 
piotrkowskim na sprzedaż powozu i różnego ro
dzaj II mebli, od sumy 375 rs. 

- 13 (25) sierpnia w m. Piotrkowie w domu 
Fiszla Pajs3 przy ul. Moskiewskiej na sprzedaż 
fortepijanu i mebli, od sumy 2031's. 60 k. 

- 14 (26) sierpuia ua folwarku Góry-Borowskie 
w gmiuie Łękawa ua sprzeda z bydła i zboża w sno
pie, od sumy 2051's. 

- 12 (24) sierpnia w magistracie m. Będzina na 
dzierżawę w ciągu 1896 r. 16 miejsc dla handlu, 
położonych na placach m. Będzina. 

- 28 sierpnia (9 września) w magistracie m. 
Tomaszowa na oczyszczanie ulic i placów w m. 
Tomaszowie w ciągu 1896 - 1898 r. od 2101's. 
rocznie. 

- Tegoz dnia w magistracie m. Będzina na re
paracyję 4-ch miejskich studzien, od sumy 316 rs. 
13 kop. iu minus. 

- 14 (26) sierpnia w magistracie m. Będzina ua 
sprzedaż kasy ogniotrwałej. 

- 26 sierpnia (7 września) w urzędzie powiatu 
= Taryfy . dróg żelaznych lIa przewóz zb oza łaski ego na konserw:lCyję 9-ciu studzieu miejskich 

zamiast w październiku, będą przejrzane w poło- w Pabijanicacb do 1 (13) stycznia 1902 r. od sumy 
wie września. Do komisyi taryfowej wez,,..ani 1801's. roczn ie, in miuus, oraz lIa oświetlanie 88 
zostaną: przedstawiciele rolnictwa, haudlu zbożem, latarń miejskich od 1 (13) wrz eś uia r . b. do tegoż 
młyuarstwa, kolei żelalluych i władz rządowych, dnia 1899 r. od 12, 8 kop. za jeduą latarnię w ciągu 
którym poruczono czuwać uad rozwojem kraj 0- jednej uocy, in minus. 
wego rolnictwa. - 16 (28) sierpnia w magistrac.ie m. Zgierza 

= Polowanie od 13 b. m_ rozpoczął się sezon na 3-ch letnią dzieriawę prawa polowania na 
polowania na: głuszcze, cietrze,,"ie, jarząbki, dro- gruntach i w lasach m. Zgierza, od sumy 67 rs. 
pie i kuropatwy. Kuropatwy atoli, w skutek zi- 50 kop. rocznie, iu plus. 
mucj wiosny, wykluły się w 1'. b. bardzo póź~o - 13 (25) sierpnia w urzędzi e pow. łódzkiego 
i polowanie na nie powinno być odłożoue do kon- na oczyszczauie miejsc ustępowych w gmachu 

więzienia Łódzkiego, od 1 (13) września r. b. do 
ca tego miesiąca. 1 (13) lipca 1899 r. od 70 kop. od beczki 50-io 

--«+:»---

List do Redakcyi. 

Pseudoni1nowi "Lux". Z przyczyn od 

wiadrowej, iu minus. 
- 12 (24) sierpnia na Komorze w Granicy ua 

sprzedaż skonfiskowanych towarów, od sumy 
1601's. 63 kop. 

E.uch pociągó-wr-
na s"tacyi Pio"trkó'YV 

uas niezależnych, sylwetki pańskiej p. t. "Dygni- od 
tarz", drukować nie możemy. Premium oddaliś

19 kwietnia (1 maja) na sezon letni 1896 r. 

my okazicielowi pańskiego listu. 

----(+)----

R O Z M A I T O Ś C I. 

Bile"ty 'YVolne do "teat;ró-w-. Czy
tamy w .Gazecie Polskiej" co następuje: Nikt 
i nic, op,rócz chyba własnego interesu, nie obo
wiązuje (lyrekcyi teatrów ogródkowych do roz
syłania redakcyj om pism na początku sezonu bi
letów wolnego wejścia na przedstawienia_ Skoro 
jednak bilety są rozsyłane, mamy już prawo wy
magać, aby były ważne i aby nie narażały tych, 
którzy w dobrej wierze z nich korzystają i oka
zują je przy wejŚCiu, na dyskusyje z kontrolera
mi. Tymczasem w rzeczywistości tak się dzieje 
Wczoraj w Wodewilu nie chciano uznać przy 
wejściu biletu, przysłancgo nam przez dyrekcyję, 
a okazauego przez jednego z członków naszej 
redakcyi. Zalecono mu, aby ten bilet ostemplo
wał w kasie teatrów rządowych. Jelili jest to 
napraw(lę potrzebnem, to obowiązkiem było dy
rekcyi Wodewilu bilet ostemplować, zanim go n3m 
przysłała. Bez tego właściwiej by zrobiła, nie 
przysyłając wcale biletu, o który, powtarzamy, 
nikt jej nie prosił! .. 

Cieka'YVy okaz ś-w-iadka stawał 
niedawno przed sądem okręgowym lubelskim. Była 
to kobieta, która, jak donosi "Gazeta Lubel
ska", zapytana przez prezydującego, w jakim języ
ku będzie czyuiła zeznania, odpowiedziała, że ani 
po rosyjsku, ani po polsku mówić nie umie, tylko 
po warszawsku. I rzeczywiście wyrażała się bru
kowym żargonem warszawskim. 

P. ErazID JerzID8no'YVski, zna
ny przemysłowiec i milijoller amerykański, posta
nowiwszy na stałe osiedlić się w Galicyi, nabył od 
hr. Wodzickiego majątek Pro kocim pod Krako
wem. Znajdujący się w tymże majątku pałac sta
ry, obecnie jest gruutowuie restaurowany i urządzany 
wewnątrz z przepychem iście amerykańskim. Pałac 
Prokoc.imski oświetlony będzio elektrycznością. 

Połączeuie Bał"tyku z IDO
rzeID CzarnelD. W Petersburgu, bawił 
niedawno francuzki inżynier Defosse, oraz pp. Brien
ne de Siles i Plourens, którzy przywieźli ze sobą 
projekt kanału morskiego dla połączenia morza 
Bałtyckiego z Czarnem. Według tego projektu ka
nał ma się rozpocząć w Rydze, a zakończyć 
w Chersouiu. Rozmiary jego byłyby takio same! 
jak kanału Sueskiego, t. j. 35 metrów szerokOŚCI 

G. w kierunku od Warszawy = 
do Granicy: 

M 1 Kuryjerski {prZYCh. 
(2 klasy) odchod. 

M 5 Pospieszny { przych. 
(3 klasy). odchod. 

"" 9 OBobowo- {prZYCh. 
poczt. (3 kI.) odchod. 

M 13 Osobowy {prZYCh. 
(2 i 3 klasy) odchod. 

M 51 Osobo,,"y {prZYCh. 
(2,3 i 4 kI.) odchod. 

w kierunku od Granicy do 
Warszawy: 

~ 2 Kuryj erski {przych. 
(2 klasy). odchod. 

M 6 Pospieszny { przy ch. 
(3 klasy). odchod. 

N! 10 Osobowo- {przYCh. 
poczt. (3 kl.) <Jdchod. 

M 1.4 Osobowy {prZYCh. 
(2 i 3 klasa). odchod. 

J\'9 52 Osobowy {prZYCh. 
(2,3 i 4 kI.) odchod_ I 

Pocil!gi miejscowe II 
(3 klasy): I 

M 15 j Do Piotrkowa przy
chodzi z Warszawy I 

M 16 Z Piotrkowa Wy- I 
chodzi do Warsz. 

I 
M 17 j Do Piotrkowa przy- ' 

chodzi z Warszawy 

M 18 Z Piotrkowa wy-
chodzi do Warsz. I 

]W 19 { Z.Piot:kowa do Gra
UlCy l Sosnowca. II 

]W 20 { Od Granicy i S08no- II 
wca do PIOtrkowa. 

2 
2 

<1 
4 

9 
9 

9 
9 

3 
4 

3 
3 

1 
1 

5 
5 

10 
10 

6 
7 

12 

5 

11 

7 

12 

11 

M. 
- -

41 } w nocy. 46 

17 } po połu-
27 duiu. 

24 } 34 
rano_ 

19 

I ~ 
wieczo-

29 rem. 

49 w uocy. 09 

9 
} W nocJ-. 15 

35 } w połu-
45 dnie. 

33 } po połll-
43 dniu. 

32 } rano_ 47 

57 
17 } rano. 

00 w południe. 

50 rano. 

25 w nocy_ 

55 wieczorem. 

40 IW południc. 

40 IW /locy. 

.-. Poleca się pierw.fJZ01·zędny 

.... ił tani Hotel .Angielski 
w mieŃcie Ozę.tochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

------(C>)-------
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o G Ł o s z E N I A. 

Sklep towarów łokciowych 

M_ PO'OWSKIEJ 
Smalc wina tego znalcomitlI i wpływa na podniesienie sil. 

Wino to przygotowane jest według metody PASTEURA. 

przeniesiony został od dnia 20 lipca 
__ do domu S-rów Kozerskiego -.. 

Zwracać baczną uwagę, by kaźda bulelka zaopalrzoną była w slempel ruskiej 
komory celnej, oraz mark!! fabryczną. 

ul. Petersburska, wprost kości 01 a po-Bermmlyńskiego. 

(8-6) 
Dostać można we wszystkich Handlach win, Składach Aptecznych i Aptekach. 

(10-6) 

~~.-__ ~.r~.-__ ~.r-. 

2 lata temu sprowadzoną «o sie
wu, w cenie rs. 5.50 za korzec, 
srrzedaje się w Gr'abicy, poczta 
PlOtrków. (3-1) 

PSZENICA 
do siewu, wyborowa, bez śnieci do sprze· 
dania. Korcy 200, po rs. 6. Adres: 
Wola Kamocka. (3-1) 

Są do umieszczenia sumy 
na hypoteki łódzkie i okolicę: 140,000 fS. 

i 80,000 fS. Potrzeba na hypoteki 
łódzkie 10,000 f s., 20,000 rs., 30,000 fS. 

i 100,000 rs. na 8,,/0 i wyżej. - Wia
domość biuro "Bernard Berson" w War
szawie Senatorska 32, lub filij a w Ło
dzi, Piotrkowska 60. 

(B. O. 2881) 

TA.I 
do sprzedania ROWER PNEUMATY
CZNY, LEKKI, DROGOWY, z powodu 
chęci wymiany na wyścigowy. - Wia· 
domość bliższa w Redakcyi "Tygo-
dnia". (3-1) 

WDOWA 
sama, w sile wieku, życzy sobie przy· 
jąć na wsi lub w mieście miej~ce 
Zarządzaj ącej gospo -
4"larst~eJ:D.. Zgłoszenia uprasza 
składać w księgarni W-go Jędrzeje· 
wicza, pod literami l. G. (5-1) 

Zaskarbiwszy sobie zanfanie po
wszechne, jako dz;erżawca Rt'staura. 
cyi w Hotelu Angielskim ~ C z ę
s t o c h o ",v i e. donoszę, że 

HOTEL KRAKOWSKI 
na JASNEJ GÓRZE na
byłem na własność i tenże urządziłem 
z wszelkim komfortem. Doborowa 
kuchnią, wyborowemi winami, umiar: 
kowanemi cenami i rzetelną usługą 
będę się starał utJ'zymać już wyrobio
ną opiniję. Pl,zyjmuję wszelkie zamó
wienia na śniadania, obiady i kola
cyje tak w botelu, jak i na miasto. 
Dla dogodności Sz. Publiczności co
dziennie kursować będzie kareta z 
dworca kolei do Hotelu i z powrotem. 

(50-25) Z szacunkiem 
t 

JOZEF 13'O'JNOWSKI. 

WYNAJEłl POJAZDOW 
Włodzimierza Sapińskiego 

ul. Petersburska wprost Poczty. 

KARETY, PO WO lY, BRYKI, KOW I E. 
(26-6) 

.1(03BO.ileHO IJ;eH8ypOIQ. 

Towarz~stwo mez~ieczeń 

" 
" NAJWYŻEJ zatwierdzone w 1881 r. 

w St-Peter&burgu, ..,,"ielka Mor#ka J{g3:. 

~ 

laklaaowJ i rezerwowe ka~italJ ~5,500,OOO rs. 
~ 

To~a.rzY'st~o za.~iera.: 

Ubaapl C~ nia i1cfow 
t. j. kapitałów i dochodów dla ubezpieczenia ,'odziny, lub też 
własnej sta"ości, posagu dla dziewcząt, stypendyjum 
dla ch~opców i t. p., na szczególnie dogodnych warunkach 
i z udziałem ubezpieczających w zyskach Towarzystwa. 

W dniu 1 stycznia 1896 r. w Towarzystwie "Rosyj a" było 
ubezpieczonych 35,56/1 osób, na sumę 91,406,948 rubli. 

Ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków 
tak pojedynczych osób, jak i zbim'owe ubezpieczenia 
ofl,cyjaUstów i robotnilWw IV fabrykach,-ze zmniejsze
niem składek asekuracyjnych przez zaliczenie dywillendy. 

Ubeapleclania od ognia: 
ruchomości i nieruchomości wszelkiego rodzaju (budynlców, 
maslł1ln, towa1'ów, mebli i t. p.) 

Ubeaplecaellia traD~portów: 
na rzelcach, tno1'zach i dl/'ogach lądowych; ubezpie
czenie lcadłubów statlców. 

~ 

Delcla1'acyje na ubezpieczenia przyjmuje, jak ró
wnież wszelkiego t'o(lzaju wiadotności udziela Zarząd 
w St-Petet'sbut'gu rrViellca MO'l'ska, dom własny)ł! 37), 
Oddział Towa1'zys/'wa w Wm'szawie (ul. Niecała M 8) 
i agentury we wszystlcich miastach państwa. 

~ 

Bilety aselclwacyjne na ubezpieczenie pasażerów 
od nieszczęśliwych wypadków w czasie podróży kOleją żela
zną i statkami parowemi wydawane są na stacyjach kolei 
żelaznych i na przystaniach statlców pa1'owych, 

Zatwierdzone przez JW. Miuistra Spraw Wewnętrzno i kaucyjo~owane pod firmą 

• WARSZAWSKIE 131'O'RO OGLOSZErl • 
otwarte w Warszawie przy ul. Wierzbowej M 8, wprost Niecałej. Telefonu NJ416. 

Redaktor i wydawca ~Iirosław Dobnailski, 

Urzqtl sfllrszgoń 
zgl.~OJ:D.a<lzeuia Iunlarzy 
cechu będzibskiego - ma 
honor podać do publicznej wiadomości 
liRtę mlłjstrów mularskich, wykwalifi
kowanych, za których przyjmuje na 
siebie moralną i fachową odpowie
dzialność. Jednocześnie urząd prosi 
Szanownych interesantów, aby dla 
własnE'go dobra nie zawierali umów 
o budowę domów z ludźmi niefacho· 
wymi. 

Nadto URZA,D STARSZYCH podej
muje się wszelkiego pośrednictwa w 
sprawach budowlanych w całym po
wiecie będzińskim, naj zupełniej bezin
teresownie, powodowany jedynie wzglę
dami na dobro publiczne. 

Lisia majslrów cechowych: 

1. Jan Rychwalski Będziu. 
2. Wacław Zatouski 
3. Jan Stefańaki Dabro"wa. 
4_ Kuimierz Kapuścik Będzin. 
5. Władysław Kapuścik -
6. Adam Galik " 
7. Franciszek Przybylski " 
8. Franciszek Sytniewski " 
9. Walenty Jaszcz - Sosnowiec. 

10. Dyonizy Białas 
11. Sebestyjau Bentkowski 

(3-3) 

Rauczycielka Polka 
z wyższym patentem, poszuknje lekcyj 
i korepetycyj, przygotowuje do zakła
dów naukowych. Wiadomość 11 W-ch 
Sulimierskich, w gmachu pocztowym. 
Tamże lekcy je muzyki. (3-3) 

W szkole G·kursowej Miejskiej 
tO Częstochowie, 

zapis kandydatów rozpocznie się dnia 
26 sierpnia ('1 września), lekcy je zaś 
2 (14) września. Szkoła przygotownje 
do szkół: Tec.hnicznych kolejowych, 
Handlowych i innych zakładów śre
dnich specyjalnych. Przy ~zkole jest 
PENSYJONAT. Konwersacyja NIE
MIECKA. Niezbędne dowody: metry
ka nrodzienia i świadectwo szczepio-
nej ospy. Przełożony szkoły 

(3-1!) J, Lantpa1·s1ci. 

M. Garztecka 
Drzełoiolla Densyi żeńskiej 6-klasowej 

w Częstochowie 
ma zaszczyt zawiadomić osoby intere
sowane, ze zapis uczenic, przychodnich 
i peuayjonarek, rozpocznie się dnia 13 
(25) sierpnia, a lekcy je d. 29 sierpnia 
(10 września) r. b. (3-2) 

numeru dołącża się 
powieści p. t. 

Joanna de Mercoeur 
przekład z fr3ncuzkiego. 
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się, że może ona pokocha. jego, ale nie pokocha jego 
tytułów. Kogóż one nęciły? 

- Pani ma liczną rodzinę?-zapytał. 

- Mam tylko matkę. Ojca straciłam przed dwo-
ma laty. Był to jedyny mó.i przyjaciel. 

W głosie młodej dziewczyny czuć było smutek 
tak głęboki, że i jemu w jednej chwili stanął w I)czach 
ojciec, ginący od kartacza na polu Patay. Ogarnęło go 
wzruszenie. 

- A pan? 
- Ja jestem sierotą. 

- Jest to wielkie nieszczęście; ale jeżeli się pra-
wdziwie kochało tych, którzy nas odeszli, wspomnienie 
ich żyje w nasze m sercu i doznaje się wrażenia jak
gdyby byli przy nas i mogli nam pospicszyć z radą 
i pomocą w trudnych okolicznościach życia. Rani 
zbladł... Jakąż radę dalby mu jego zacny, prawy, 
pełen szlachetności ojciec, dziś, gdy zamierzał prze
handlować jego nazwisko i cześć własną? 

- Ojeiec palli był wielkim przemysłowcem?
spytał po chwili. 

-- Ojciec mój był początkowo doz()rcą w fabryce 
mego dziadka; pod jego rozumnym kierunkiem fabryktt 
rozwinęła się tak, że gdy umierał należała istotnie do 
pierwszorzęduych! Biedny mój ojciec! 

- Kochała go pani bardzo? 
- Powiedziałam już panu, że był to jedyny mój 

przyjaciel. 

I mówiła dalej do Raula z zaufaniem zupełnem, 
jak gdyby go znała uddawna. Mimowiednie, mówiąc 
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jej o ojcu, zjedna.ł ją sohie, wybrał najlepszą drogę tra
fienia do jej serca. 

Z tego co mówiła odgadł smutne dzieje jej mło
dości. Stary Berthaut, musiała to być natura prawa i n3.
\VskroH uczciwa, prosta przytem i brzydząca się blich
t.rem i blagą. MusielI Oll córkę w własnych wychować 
zasadach, musiał IV jej sercu zaszczepić wstręt do fałszu, 
ugruntować jej uczucia, a 011 Raul, oi:lzukując młodą 
kobietę, stawał się wspólnikiem glupiej matki, która 
wolała mieć hrabiego ziticiem, niż zapewnić szczęście 
jedynemu dziecku. Tak, niezawodnie nie .ią, nie Janinct, 
ale matkę jej 018nil blask jego herbowej tarczy. Po 
raz pierwszy myślał poważnie o zmarnowanelll swojem 
życiu, o ojcowizme, którą lekkomyślnie rozpro
szył po gabinetach restauntcyjl1ych i buduarach ko
biet zlego życia! Dlaczegóżby -nie mial teraz zbliżyć 
się do tej kobiety i uczciwie, otwarcie starać się o jej 
miłość, odsuwając wstręt:-w pOHrednictwo baronowej'? 

Czyż oszalal? Wszakże nqdznica posiadała doku
went stwierdzający jego upadek. W:;zakże, podpisując 

go oddał się zupełnie na. jej łaskq i niełaskę ... 
Cofuąć się też zupełuie nie mógł, wszakże tylu ludzi 
czekało tego maHeństwa, w nadziei odebrania swych 
należności, wszClkże żyć musiał, a zarobić na to życie, 
nie miał sposobnoHci!.. 

Msza się skończyła i do zakl'ysty.i weszło całe 
kółko otaczające baronową. Zaczęły się szepty i plo-
tec.zki. 

- Ależ to prześlicznie! ukwestowaliście sto osiem-
dziesiąt franków. To niesłychana rzecz, prawda. pro-
boszczu? 
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Przed nią stał wysoki ciemnowłosy młodzieniec. 
Ab! więc to dlatego trzymano ją dziś tak długo 

przy tualecie, dlatego baronowa przyszła ją obejrzeć 

i naradzała się z matką nad upi~ciem włosów? 
Ah! więc tego przeznaczollo jej na męża?" Było 

jej to w tej chwili obojętne, ten lu b i uny; wolała 

może nawet tego, niż kogo iUllcgo. Był bardzo przy· 
stojny, miał prześliczne oczy i wi~cej prostoty w ulda
dzie niż mldskakujący jej dotąd młodzieńcy. 

Szli obok siebie przez kościół: ona ze spuszczo
nym wzrokiem, zmie8zana, czując skierowane na sie
bie wejrzenia wszystkich, on spokojuy na pozór, a bun
tujący się w duszy przeciwko własnej słabości. 

Sztuki złota i srebra obficie napływały do sa-
kiewki. Gdy obeszli kościół skierowali się do za-
krystyi. 

'Iu panowała Ul'oczysta cisza, z kościoła docho
dził szept modłów i p!'1.ytłumione dźwięki organno Janka 
spokojnie bez brzęku układa.ła rulony monet licząc 

plon kwesty. 
'reraz już opanowała się zupełnie i nie znać było 

na niej zmieszania. Ryła zupełnie spokojną. i po-
ważną.. 

Nie dołączyłem jeszcze swojej cząstki-po

wiedział Raul. 
- Daj ją pan sam ubogim, to doprawdy będzie 

wię('ej warte. 
- Jaldo? czyż cel naszej kwesty jest dla pani 

obojętny? 

- Przeciwnie panie; nie lubię tylko, gdy się mie
sza politykę z religiją. 
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wrócić. 
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T~k, wychodzę pO angielsku. 
Masz jakie zaproszenie na obiad? 
Nie mogę tu zostać. 
Może schadzka? 
Nie, ale wychodzę, by tu już nigdy nie po-

Co?! 
Ponieważ niema dla muie innego wyjścia, 

wolę sobie w leb strzelić niż się ratować za cenę 
takiej podłości. Nigdy się na to nie zgodzę. 

Bressac popatrzył na niego, poczem wybuchuął 
śmiechem. 

- Jesteś prawriziwie dramatyczny!.. Ale nieste
ty sytuacyja nie nowa; mamy ją już w trzecim akcie 
:Fa.usta: )lAh! uciekajmy!.. A więc ja mam tu koniecznie 
odegrać rolę l\Iefista?. Niechże i tak będzie. 

Uśmiechnięty, wzruszając lekko ramionami po
ciągllął go za sobą, gardząc w głębi dnszy tym słabym 
charakterem, który nie potrafił się zdobyć' ani na pra
wdziwą szlachetność, ani na otwartą podłość. 

I znów Raul znalazł się obok Janki. Dzień był 
cudowny. Słońce jesienne złociło pożółkłe już tu 
i ówdzie liście drzew, zewszlld dochodził ich odgłos 
wesołych rozmów i piosnek. 

- Byłam dziś rano prawdziwą egoistką - po
wiedziała Janina, -- tyle panu powiedzil'lłam o sobie, 
a nie zapytałam nawet o pańską rodzinę. 

Opowiedział jej dzieje swego dzieciństwa, mówił 
jej o piękności rodziunego gniazda. 

- I dom tern musiałem sprzedać. Szał młodości 
doprowadził mnie aż do tego. 
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